
Genapojedynczego numeru 20 groszy.

Nr. 20
1936 Nowy Sącz Rok VIII

Ceny ogłoszeń:
Cała strona 200 zł., ’/2 strony 100 
zł., ’/. strony 60 zł., 7, strony 35 

’/16 strony 20 zł.
Ogłoszenie zwykłe za 1 mm. 30 gis 
w tekście 40 gr.: przed tektem 68 
gr. — Kolumny ogłoszeń zwykłych 
składają się z czterech szpalt. Przy 
miesięcznem względnie dłuższem 

ogłoszeniu znaczna zniżka.

^12 c GŁS/ Adres Redakcji i Administracji:
Nowy Sącz, ulica Jagiellońska 1. 5

Godziny urzędowe Redakcji: 
od 10—11 przedpoł. i od 4—6 popoł.

Własne oddziały redakcyjne na ca­
lem Podhalu.

Redaktor naczelny przyjmuje co­
dziennie od godz. 4—5 po południu.

PRENUMERATA: 
Miejscowa miesięcznie wraz z do­
starczeniem do domu 80 gr. Zamiej­
scowa miesięcznie 1 zł. Wpłacać 
na konto czekowe Administracji.

Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem.

Konto czekowe P. K. O. 409'090.
Telefon Nr. 210.

Aktualny tygodnik powiatów: go.łiekieg®, jasielskiego, limanowskiego, nowosądeckiego, nowotarskiego r żywieckiego

ZBIGNIEW TRYBULSKI

[li
Wypadki ostatnich miesięcy, któ­

rych statystami kierowanymi przez 
komunistyczne organizacje wywrotowe 
byli bezrobotni, każą nam zwrócić 
baczniejszą uwagę na pasjonujące 
wszystkich zagadnienie bezrobocia. Jest 
to dziedzina życia gospodarczego, w 
której Państwo drogą swych zarzą­
dzeń najmniejsze rezultaty osiągnęło. 
Jeżeli chodzi o liczbę bezrobotnych 
zarejestrowanych, to mają ich:

Rok: 1926
Polska* 190 tys. 
Włochy 181 tys. 
Stany Zjedn.
Anglja 1,432 tys. 1,344 tys. 2,083 tys. 
Niemcy 2,390 tys. 2,851 tys. 2,605 tys. 

zagadnienie bezrobocia nie powstało do­
piero w czasie kryzysu,

bezrobocie, niedostateczne zatrudnie­
nie tych, którzy pracują, a w końcu 
coraz niższą stopę zarobkową.

Cóż zatem czynić należy? Regulac­
ja przyrostu ludności w drodze przy­
musowej napotkałaby na tak wielkie 
trudności, że musimy poprzestać na

Jakież wnioski możemy wyciągnąć 
z tych cyfr ? Przedewszystkiem na 
pierwszy rzut oka możemy stwierdzić 
olbrzymi wzrost bezrobocia. Uwidocz­
ni się on nam najlepiej przy porów­
naniu stanu bezrobocia z pierwszego 
roku kryzysu 1929, w którym bezro­
bocie przyj mierny za równe 100, i z 
roku 1934, w którym poszczególne 
kraje osągnęły cyfry następujące:

regulacji przez samą naturę. Tymcza­
sem jednakowoż trzeba zastosować 
pewne półśrodki, a są niemi: zasiłki 
ustawowe dla bezrobotnych, pomoc 
doraźna, wreszcie zatrudnienie bezro­
botnych przy robotach publicznych. W 
Polsce próbowano wszystkich tych 
trzech metod. Jeżeli chodzi o zasiłki, 
to mimo akcji zmieniającej do upow­
szechnienia ich, (pobierało je około 

W bieżącym roku

40 proc, bezrobotnych) wyniki były 
nikłe. Państwo wydawało na nie kil­
kadziesiąt miljonów, zaś bezrobotnym 
nie przyniosły one większej pomocy, 
a często wywoływały tylko demorali­
zację. Dlatego też chwycono się in­
nego środka walki z bezrobociem. — 
Stworzono tzw. „Fundusz Pracy“, któ­
ry przeprowadza roboty publiczne za­
trudniając przy nich bezrobotnych, 

blisko 400 miljonów
złotych pójdzie na ten cel.

Walka z bezrobociem zapomocą in­
westycji okazuje się już skuteczną, 
liczba bezrobotnych spada o przeszło

dlategoź i przy tworzeniu swej potęgi 
gospodarczej bez ich „pomocy“ się 
obejdzie.

19341929
185 tys. 414 tys.
409 tys. 962 tys.

11,500 tys.

Polska 333 100 tysięcy. Jest to wprawdzie spa­
Włochy 320 dek statystyczny, niewidoczny jeszcze
Stany Zjedn. 255 dla mas w życiu codziennem, ale za­
Anglja 162 powiadający poprawę konjunktury. Ro­
Niemcy 146 zumieją to dobrze komuniści i nie

Widzimy więc jasno, że największy 
wzrost bezrobocia dał się zauważyć 
w Polsce. Powtóre stwierdzamy, że

ale występuje zawsze choć z rożnem 
nasileniem, wszak liczba bezrobotnych 
np. w Niemczech, czy Anglji jest dziś 
nie o wiele większą niż w przedkry- 
zysowym 1926 r. Uderzającym jest 
natomiast fakt, że wśród tej grupy 
potentatów przemysłowych znalazła 
się z stosunkowa największym wzros­
tem bezrobocia rolnicza Polska. Gdzież 
szukać przyczyny tego faktu ? Przy 
ekonomicznem rozpatrywaniu tego za­
gadnienia bezwzględnie należy odrzu­
cić tłomaczenia pachnące bezkrytycz- 
nem politykierstwem („Rząd winien“), 
a szukać rozwiązania w samem życiu 
gospodarczem. Fakt, że wśród krajów 
o największym wzroście bezrobocia 
znalazły się Polska i Włochy, każę 
nam szukać przyczyny we wspólnej 
tym obu krajom wadzie struktury gos­
podarczej. Mam na myśli zagadnienie 
przyrostu ludności. W obu tych kra­
jach rocznie wzrasta ludność o około 
500 tysięcy. Dopóki dla obu tych kra­
jów istniała możliwość pozbycia się 
całej nadwyżki ludności drogą emi­
gracji czy to stałej (Ameryka), czy 
sezonowej (np. „na Saksy“) dopóty 
zagadnienie bezrobocia nie dawało się, 
ani w Polsce, ani we Włoszech od­
czuć. Skoro jednak Stany Zjednoczo­
ne, a za niemi inne kraje immigracyj- 
ne zamknęły swe granice dla szuka­
jących pracy, bezrobocie tak w Polsce, 
jak i we Włoszech musiało wzróść, 
odpowiadając cyfrowo mniejwięcej wiel­
kości emigracji z tych krajów w la­
tach przedkryzysowych. Zatem przy­
czyny tak wielkiego bezrobocia w Pol­
sce należy szukać w niedostosowaniu 
przyrostu ludności do potrzeb rynku 
pracy. Ta dysproporcja między popy­
tem, a podażą pracy niesie ze sobą

chcąc, by się im wysunął z ręki a- 
tiit, którym przez tyle lat skutecznie 
szermowali, prowadząc nieświadome ma­
sy na barykady. Społeczeństwo, a w 
pierwszym rzędzie bezrobotni muszą 
jednakowoż zrozumieć, że zgłodniałych 
żołądków 300 tysięcy bezrobotnych 
nie nasyci się „czerwoną szmatką“, 
ani demagogicznemi okrzykami i de­
monstracjami, — że bezrobocia nie 
zwalczy się kulą rewolwerową, ani 
kamieniami skierowanemi do polskiego 
policjanta. Polska powstała wbrew 
woli tych fałszywych „przyjaciół ludu“,

f

Konkurs na posadę 
leśniczego

Zarząd Miejski w Muszynie ogła- 
sze konkurs na posadę leśniczego dla 
lasów gminnych w Muszynie, Tyliczu 
i Wierchomli, ze stałą siedzibą w Mu­
szynie. Wynagrodzenie ryczałtem 180 
zł. miesięcznie.

Warunki przyjęcia:
Obywatelstwo polskie, nieprzekro- 

czony 40 rok życia, ukończenie jed­
nej z niższych szkół dla leśniczych 
oraz conaj mniej 2-letnia poza szkol­
na praktyka w lasach państwowych 
lub prywatnych.
Posada do objęcia z dniem 1 czerwca 
1936 r. Podania z dołączeniem wy­
maganych dokumentów, należy wnosić 
do Zarządu Miejskiego w Muszynie 
w terminie do dnia 21 maja 1936 r.

Burmistrz: 
JURCZAK.

*) Wszystkie dane statystyczne z »Małego 
Rocznika Statystycznego» na rok 1935.

W dniu 3-go Maja odbyły się w W defiladzie, jaka odbyła się przed 
Katowicach wielkie uroczystości ucz- Naczelnym Wodzem, uczestniczyli pow­
ożenia 15-ej rocznicy wybuchu Iii-go stańcy śląscy w mundurach z 1921 Przyozdabiajmy kwieciem 

nasze okna i balkony!

RJ® ■ ’'ij ■ ■ 'i

ML. ’ Alli

Dekoracja przez gen. Rydza-Śmigłego krzyżami zasługi weteranów z 1863 r. 

Powstania Śląskiego na polskim Gór­
nym Śląsku.

W uroczystościach tych wziął u- 
dział Naczelny Wódz Armji Polskiej 
gen. Rydz-Śmigły, wicepremjer Kwiat­
kowski oraz liczni reprezentanci władz 
centralnych, miejscowych i społeczeń­
stwa.

roku, oraz pozostali przy życiu wete­
rani z 1863 roku w historycznych 
mundurach.

Prosimy o wyrównanie 
prenumeraty za ll-gi kwartał

3-ci Maj w Siedlcach
Staraniem Zarządu tut. Czytelni 

T. S. L. obchodzono tutaj uroczyście 
rocznicę Konstytucji 3-go Maja. Rano 
godzina 5'30 orkiestra smyczkowa tut. 
Czytelni, odegrała pobudkę i hejnał 
na wieży kościelnej. O godzinie 7*30 
mszę św. i sumę uroczystą o godz. 
10’30 odprawił i kazanie okolicznoś­
ciowe wygłosił ks. prób. J. Łoniow- 
ski. Na nabożeństwie obecne były: Ra­
da grom. Siedlec z sołtysem, miejsco­
we organizacje, członkowie Czytelń T. 
S. L., Koło Rezerwistów i 4 oddziały 
miejscowej A. K. Po nabożeństwie 
przed Domem Ludowym wygłoszone 
zostały przemówienia przez P. Mroza, 
p. Wesołowiczównę, p. Groniównę i 
p. Zielińską. Wieczorem zespół Teatru 
miejscowej Czytelni odegrał sztukę 
pt. „3-ci Maj swatem“ oraz dzieci 
szkoły siedleckiej pod kierownictwem 
naucz, p. Huczkowej odegrały obrazek 
sceniczny pt. „Oni maszerują“.

Całość wypadła b. dobrze.
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wodnych O należne miejsce dla Nowego Targu wśród miejsco­
wości pamięl|cli z pobyto Marszalka Piłsudskiego

w Polsce
W Biurze Dróg Wodnych Minister­

stwa Komunikacji opracowany został
5-letni  program robót wodnych w 
Polsce. Program ten obejmuje: . budo­
wę zbiorników retencyjnych z jedno- 
czesnem wyzyskaniem sił wodnych, 
regulację rzeki Wisły, uspławnienie 
wschodnich i zachodnich dróg wodnych, 
utrzymanie szlaku, utrzymanie i eks­
ploatację pływającego taboru.

Budowa zbiorników retencyjnych 
ma na celu ochronę pobrzeża rzek, 
jak i całego nieraz dorzecza od ka­
tastrofalnych skutków powodzi. Budo­
wa zapór wodnych pozwoli jednocześ­
nie wyzyskać energję „białego węgla “ 
dla przetworzenia go w energję elek­
tryczną.

W pięcioletnim programie znajdu­
je również i miejsce pozycja dotyczą­
ca ukończenia budowy zapory w Po­
rąbce na Sole. Drugi tego rodzaju 
zbiornik w Rożnowie ukończony zo­
stanie w 1938 roku. Poza temi dwo­
ma zbiornikami, których budowę już 
rozpoczęto, program robót wodnych 
przewiduje budowę zbiornika w Czch­
owie na Dunajcu, w Czorsztynie na 
Dunajcu i Stóży na Rabie.

Sprawa regulacji Wisły przewidu­
je jedynie najniezbędniejsze roboty 
dla podniesienia żeglowości rzeki, od­
powiadającej potrzebom życia gospo­
darczego. Całkowita bowiem regulacja 
Wisły, kosztowałaby około 600 mil- 
jonów zł. co przekracza obecnie fi­
nansowe możliwości Państwa. Prze­
prowadzone więc zostaną roboty re­
gulacyjne na górnej i środkowej Wiś­
le, na najbardziej zaniedbanych od­
cinkach.

W związku z uspławnieniem żeg­
lugi wiślanej, przewidziana jest rów­
nież rozbudowa istniejących i budowa 
nowych portów, by sprostać potrze­
bom rozwijająceoo się handlowego 
ruchu żeglownego.

W planie uspławnienia wschod­
nich dróg wodnych przewidziana jest 
przebudowa kanału Królewskiego, bu­
dowa kanału kamiennego, uspławnie­
nie kanału Augustowskiego oraz re­
gulacyjne roboty na Niemnia, Hory- 
niu Styrze, Prypeci i Bugu.

Czwartą grupą robót obejmująca 
uspławnienie zachodnich dróg wod­
nych ma na celu podniesienie żeglo­

W jaki sposób powstała Żeńska Szkoła Rolnicza 
w Podegrodziu?

Swego czasu Redakcja nasza zwró­
ciła się do p. Jakóba Konstantego z Po­
degrodzia, tamtejszego włościanina z 
prośbą o artykuł z życia oświatowo-spo- 
łecznego w Podegrodziu, jednej z naj­
piękniejszych ijnajruchliwszych wsi w po­
wiecie nowosądeckim. P. Jakób Kon­
stanty przesłał nam w odpowiedzi nie­
zmiernie ciekawy artykuł o dziejach 
powstania Rolniczej Żeńskiej Szkoły w 
Podedrodziu, który poniżej drukujemy. 
Dodajemy od siebie, że artykuł ten u- 
jęty jest literacko znakomicie i zdradza 
dużą rutynę pisarską jego autora.

(Red.)

Podczas obchodu 600-letniego jubi- 
bileuszu błogosławionej Kunegundy, na 
odbywające się nabożeństwa w Jej 
Klasztorze SS. Klarysek w Starym Są­
czu, przez całą oktawę napływały licz­
ne rzesze pątników z bliższych i dal­
szych stron. Niebrakowało i wiernych 
z tutejszego powiatu.

Zbytecznem chyba jest wyjaśniać, 
że z bliższych okolic ludność przycho­
dząca na te nabożeństwa rańb, odcho­

wości drogi wodnej Wisła — Warta, 
kanału Górnonoteckiego, regulację rze­
ki Warty na obszarze woj. łódzkiego 
oraz rozpoczęcie budowy kanału Gop- 
ło — Warta,

Ogólna kwota projektowana na o- 
kres 5-letni wynosi 168 miljonów zł.

Program ten posiadać będzie ol­
brzymi wpływ na szereg innych dzie­
dzin gospodarstwa narodowego, dając 
możność zatrudnienia znacznej liczby 
bezrobotnych.

Okazyjnie do sprzedania ume­
blowanie z 3 pokoi, wskład którego 
wchodzą foriepian, lustra, duże stoły 
i i. d. Całość nadaje się w szcze­
gólności do pensjonatu,

Wiadomość w redakcji.

reuystilD«ra« Kmtylicii Hi Maja 
w Warszawie

W niedzielę jako w 145-ą rocz­
nicę uchwalenia Konstytucji 3-go Ma­
ja, odbyła się w Warszawie na polu

P. PrezydentfRzplitej prof. Mościcki na trybunie w czasie przyjmowania defilady. 
Obok P. Prezydenta stoją: minister Spraw Wojskowych gen. Kasprzycki oraz 

szef gabinetu wojskowego gen. Szally.

Mokotowskiem wielka rewja poszcze­
gólnych jednostek armji polskiej, oraz 
organizacyj b. wojskowych, Strzelca, 

dziła do swych domów dopiero wieczo­
rem. Czas był piękny — lato i pogoda. 
Ci pątnicy na jedyny obiadowy posiłek, 
spożywali to, co kto z sobą przyniósł 
z domu. W tym celu schodzili się prze­
ważnie w prywatnych domach katolic­
kich mieszczan, a nie w żadnych szyn­
kach, — aby i pod tym względem tak 
rozczulającym uroczystościom nieubli- 
żyć.

Przysłowie mówi, że swój swego 
wszędzie znajdzie. Taksamo i w tym 
wypadku.

Naówczas z elity właścian tutejsze­
go powiatu, posłowie Jan i Stanisław 
Potoczki, z żonami, z Podegrodzia To­
masz Ciągło b. wójt i poseł, taksamo 
Józef Maciuszek, Józef Konstanty (oj­
ciec autora niniejszego artykułu), Jan 
Oskard b. wójt i poseł i kilku poważ­
niejszych włościan z innych parafji, 
przy wspomnianym obiedzie, postawili 
wniosek, aby dla upamiętnienia tych u- 
roczystości i czci błogosławionej Kune­

Przy wyliczaniu miejscowości przez 
Naczelny Komitet Uczczenia Pamięci 
Marszałka Piłsudskiego, które mają być 
odznaczone tablicami pamiątkowemi 
jako miejscowości pamiętne z pobytu 
Komendanta w czasie walk o niepod­
ległość Polski, Nowy Targ został nie­
słusznie pominięty pomimo tego, że 
gościł u siebie z końcem roku 1914 
Komendanta Piłsudskiego i Strzelców, 
gdy przejeżdżali z Nowego Targu do 
Sącza i wracali okrężną drogą przez 
Białkę i Poronin do Nowego Targu.

Legjoniści w Nowym Targu kwa­
terowali na ulicy Ogrodowej, a kance- 
larję mieli w Rynku na I. piętrze pod 
Nr. 11. Komendant Józef Piłsudski za­
mieszkał w drewnianym góralskim dom- 
ku przy ul. Ogrodowej Nr. 26 u p. 
Wiktorji Chmurowej, gdyż z tęgo do­
mu pochodził jeden z najdzielniejszych 

młodzieży i przysposobienia wojsko­
wego.

Defiladę przyjął P. Prezydent

Rzplitej prof. Ignacy Mościcki w a- 
syście ministra Spraw Wojskowych 
gen. Kasprzyckiego.

gundy, z pożytkiem dla ludu ufundo­
wano zczasem jakiś Zakład lub Szkołę.

Po krótkiej dyskusji na ten temat, 
żona posła Stanisława Potoczka z Rdzio- 
stawa, postawiła wniosek, aby ufundo­
wano Szkołę gospodarczo-oświatową dla 
dziewcząt wiejskich, pod wezwaniem 
błogosławionej Kunegundy. "Wniosek 
uzasadniała tern, że dla chłopców ist­
nieją ważne szkoły i sposobności na 
dokształcenie, a dla dziewcząt nic, a 
przez to, kobiety wiejskie znajdują 
się zawsze na szarym końcu.

Wniosek ten przyjęto jednomyślnie, 
poczem zaraz z obecnych utworzono 
Komitet organizacyjny. Komitet ten 
spełnił zadanie sprawnie i w krótkim 
czasie.

Zorganizował bowiem Stowarzysze­
nie pod wezwaniem Błogosławionej Ku­
negundy. Ułożył Statut i wystarał się 
o jego zatwierdzenie przez odnośne 
Władze.

Następnie Stowarzyszenie to starało 
się o pozyskanie jaknaj większej ilości 
członków, a z tern wkładek tj. powięk­
szanie funduszu. Nadto staranniejsi, a 
starali się przy każdej sposobności: kar­
nawale, żabawie, czy innem zebraniu 

Jego oficerów ppor. Stefan Chmura, któ­
ry później jako 20-Jetni dowódca. 2 plu­
tonu 6 kompanji 5 Pułku Piechoty Leg- 
jonów Polskich w kompanji śp. por. 
Koniecznego, został ciężko ranny w 
kontrataku na Polską Górę 5 lipca 
1916 r. i wzięty do niewoli zginął śmier­
cią bohaterską. Po kilku latach matka 
otrzymała Krzyż Virtuti Militarii Krzyż 
Niepodległości na znak, że miała dziel­
nego żołnierza.

Takich chłopców Wódz kochał i dla­
tego dobrze się czul w ich rodzinnym 
domu. Staruszka, dzisiaj 74 lat licząca, 
ze łzami w oczach opowiada, jak Pił­
sudski wybierając nocleg wyraził ży­
czenie: „Jeżeli jest miejsce u Stefka 
Chmury, to u niego spocznę“.

P. Chmurowa dzisiaj z powagą poka­
zuje starodawne łóżko i krzesło, które 
dały wytchnienie umęczonym kościom 
Wielkiego Człowieka; szanuje te sprzę­
ty, bo one przypominają jej syna, któ­
ry będąc wierny Komendantowi wyru­
szył po VII-ej klasie gimnazjalnej z 
Podhalańską Drużyną Strzelecką po to, 
by już "więcej nie wrócić.

Przy odjeździe z Nowego Targu 
Legjoniści zostawili swej gospodyni p. 
Śeisłowej fotografję Komendanta Pił­
sudskiego z podpisem: »Na pamiątkę z 
podziękowaniem za serdeczną gościn­
ność dla Strzelców. J. Pawłowski“.

Nowy Targ z chlubą wspomina te 
czasy, kiedy po Rynku przechodził Ko­
mendant Piłsudski, któremu Podhale 
oddało kilka Drużyn Strzeleckich, by 
wywalczyli wolność i niepodległość 
Polski.

W Nowym Targu powinna być u- 
mieszczona tablica pamiątkowa, by w 
ten sposób utrwalić ślad historyczny 
Wskrzesiciela Polski Marszałka Józefa 
Piłsudskiego.

MICHAŁ BALARA.
»

Oświata na wsi
(j. z.) Dnia 26 kwietnia br. odby­

ło się z ramienia Okręgowego Zarzą­
du T. S. L. w Nowym Sączu szereg 
lustracyj Czytelń w powiecie nowo­
sądeckim. P. mjr. Marcinek i p. mgr. 
Ząbek lustrowali czytelnię T. S. L. 
w Posadowej, gdzie udało się zamarłą 
dotychczas Czytelnię sprowadzić z 

społecznem, urządzić choćby najdrob­
niejszą składkę, na powiększenie tegoż 
funduszu.

W ten sposób od r. 1892 do r. 1910 
wzrósł ten fundusz ponad kwotę 
18.000 koron.

Zatem na dorocznem Walnem Ze­
braniu członków w Nowym Sączu, po­
stanowiono sprawę zrealizować i jąć 
się budowy szkoły.

Ale gdzie?
W tym kierunku rozpętała się silna 

agitacja.
Członkowie z Podegrodzia i sąsied­

nich wiosek, głosowali, aby stanęła w 
Podegrodziu. Zaś Potoczki i reszta po­
wiatu obstawali nieugięcie, aby była 
bliżej Nowego Sącza tj. w Chełmcu lub 
w Biegonicach.

Zwyciężyło Podegrodzie z sąsiednie- 
mi wioskami, bo miało więcej członków 
czynnych, niż cała reszta powiatu. W 
Podegrodziu bowiem byli członkami 
nietylko gospodarze, lecz także i do­
rastający synowie światlejszych włoś- 
cian-rolników.

Wobec tego przystąpiono do reali­
zacji wytkniętego celu. Z wymienio­
nych 18.000 koron, zakupiono 3 morgi 
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powrotem na drogę żywej pracy oś­
wiatowej przez zjednanie większej 
ilości członków i powołanie nowego 
zarządu. Państwo prof- Pawłowscy 
lustrowali Czytelnie w Koniuszowej, 
gdzie stwierdzili żywe zainteresowanie 
się członków śpiewem i muzyką. P. 
prof. Oleksówna w Siedlcach zapo­
czątkowała akcję wśród kobiet, zaś 
p. prof. Hanula w Librantowej refe­
rował sprawę wychowania fizycznego 
wśród młodzieży wiejskiej.

Kronika nowotarska

Obchód 3-go Maja
Święto 3-go Maja — wiekopomną 

rocznicę wydobycia z duszy polskiej 
twórczych pierwiastków życia państwo­
wego obchodziło nasze miasto z ra­
dosnym entuzjazmem i przy tłumnym 
udziale miejscowego społeczeństwa.

Rano odbyło się w kościele pa­
rafialnym uroczyste nabożeństwo z u- 
działem przedstawicieli Władz, pocz­
tów sztandarowych wszystkich organi- 
zacyj, oraz rzeszy publiczności.

Po nabożeństwie odbyła się w sali 
„Sokoła“ akademja. Słowo wstępne 
wygłosił p. Czesław Kozioł instr. ośw. 
pozaszkolnej Dalsze punkty programu 
wypełniły: występ chóru Twa Mu­
zyczno-Dramatycznego „Chopin“ pod 
batutą dra Wł. Bolkota, chóru Ludo­
wego pod kier. p. Apostoła, chóru 
gimn. i chóru szkoły powszechnej pod 
kier. p. Podkanowiczowej. Tańce figu­
rowe zespołu Czytelni T. S. L. Ko- 
waniec, melodeklamacja ucz. gimn. 
(deklamację wykonała doskonale Czes­
ława Stankówna ucz. gimn.) Następnie 
członkowie Koła Młodzieży Ludowej 
z Rogoźnika odedrali fragmenty z wi­
dowiska „Franusiowa dola“. Furorę 
na sali wywołało odtańczenie przez 
zespół malutkich bobasów tańców gó­
ralskich (jeden z najlepszych punktów 
programu).

Po akademji Podokręg Lekkoatle­
tyczny urządził „Bieg Narodowy Na- 
przełaj“. Całością urządenia akademji 
zajmował się p. inst. Kozioł Cz.

F. P.

Zawody strzeleckie o mi­
strzostwo Nowego Targu 

(f. p.) W dniu 2 i 3 br. odbyły 
się na strzelnicy małokalibrowej P.

gruntu i td.
Plany i budowę szkoły wykonał 

architekt p. Wojtyga z Nowego Sącza. 
Cały koszt wzniesienia i urządzenia tej 
szkoły, wynosił około 75.000 koron.

Brakującą resztę kosztów pokryto 
z uzyskanych, za staraniem przez swych 
posłów włościan, na terenie sejmu we 
Lwowie i parlamentu w Wiedniu sub­
wencji, tj. Ministerstwo Roln. w Wied­
niu dało bezwzrotnej subwencji 30.000 
koron pod warunkiem, że ta szkoła bę­
dzie na zawsze Żeńską Rolniczą. Zaś 
około 27.000 koron uzyskano z sub­
wencji Wydziału Krajowego we Lwo­
wie i z zaciągniętych pożyczek.

Ponieważ to Stowarzyszenie założy­
cielskie niemiało więcej środków, ani 
potrzebnych stałych dochodów, na do­
kończenie i utrzymanie tej szkoły, — 
przeto, po krótkich pertraktacjach i 
formalnościach, — Szkołę tę przejęła 
Rada Powiatowa w Nowym Sączu na 
etat powiatu.

Pierwszy kurs nauki dziewcząt w 
4®j szkole, rozpoczął się w r. 1912.

Dziwnem jest, jak się stało, że ta 
Szkoła nie pozostaje pod imieniem 
Błogosławionej Kunegundy, jak to było 

W. i W. P. zawody strzeleckie o mist- 
rzowstwo Nowego Targu. W zawodach 
brało udział 24 zawodników (2 panie) 
z pośród członków Z. S., Straż gran., 
Z. O. R„ Ź. K. S. „Hagibor“, Ż. K. 
S. „Makkabi“ i in.

Wynik zawodów: I. miejsce ob. 
Sadowski Jerzy (Z. S.), II. miejsce 
ob. Wręźlewicz Czesław (Z. S.) 158 
pkt., III. miejsce p. Rzepka Kazimierz 
sierż. zaw. 158 pkt. (zeszłoroczny 
mistrz N. Targu), IV. miejsce ob. Stęp­
niowski Rajmund (Z. S.), V. miejsce

huku armat zakończyły się uroczys­
tości żałobne w Nowym Sączu.W Nowym Sączu

Zgodnie z programem ustalonym 
przez Naczelny Komitet w Warszawie, 
odbyły się w Nowym Sączu i na ca- 
łem Podhalu uroczystości żałobne 
związane z pierwszą rocznicą zgonu 
Marszałka Piłsudskiego.

Całe miasto zostało udekorowane 
chorągwiami żałobnemi a wystawy 
sklepowe i okna portretami Pierwsze­
go Marszałka. Rano, 12-go przeszły 
ulicami miasta grając werbel żałobny, 
orkiestry: 1 P. S. P., kolejowa i gim­
nazjalna. O 10-ej godz. odprawiona 
została w kościele parafjalnym Msza 
św. żałobna. Przy katafalku stanęli 
wartą honorową oficerowie 1' p. s. p. 
Równocześnie w świątyniach innych 
wyznań odprawiono nabożeństwa ża­
łobne w obecności licznych zastępów 
wiernych. Po nabożeństwie odbyła się 
w ul. Jagiellońskiej defilada 1 psp. i 
oddziałów P. W. Następnie przed ta­
blicą pamiątkową, umieszczoną na do­
mu, w którym mieszkał Marszałek w 
czasie pobytu w Nowym Sączu po 
marcinkowickiej bitwie w 1914 roku, 
złożył Związek Legjonistów trwały 
wieniec metalowy. O godzinie 12-ej 
odbyła gsię w Sokoła udekorowanej 
według pomysłu prof. Reguły uro­
czysta Akademja, na której program 
złożyły się żałobne pienia wykonane 
przez nowosądeckie „Echo“, odczyta­
nie wyjątków z pism Wodza i pro­
dukcje orkiestry wojskowej 1 p. s. p. 
O godzinie 1-ej ozwały się dzwony 
kościelne, zagrały syreny fabryk i lo­
komotyw, poczem nastąpiło 3 minu­
towe milczenie.

Apelem wieczornym 1 pułku strzel­
ców podhalańskich i akademją na 
dziedzińcu koszar 1 p. s. p. przy 

życzeniem pierwszych jej iniojatorów i 
założycieli, którzy pod tern imieniem 
też swą pracę zaczęli i przeprowadzili.

Co do nauki, frekwencji i opinji tej 
szkoły, niech się wypowiedzą kompe­
tentni.

JAKÓB KONSTANTY.

Podegrodzie 1936 r.

P. S. Skąd nakreślone wiadomości 
nabyłem? Oto jako 8 letni chłopiec, by­
łem z ojcem na wspomnianym uroczys­
tym jubileuszu w Starym Sączu i pod­
czas zapadłej uchwały. Co nie zrozu­
miałem, ciekawskiemu, tłumaczył mi 
ojciec. Zaś jako podrostek, byłem człon­
kiem tego Stowarzyszenia i opłacałem 
wkładki roczne. Że tę szkołę ceniłem i 
cenię, to jest dowód, że na pierwszy 
kurs posłałem swą żonę, w pierwszym 
roku po ślubie, a 16-tym roku życia.

Co do przebiegu decyzji tej szkoły 
oraz funduszów, to te szczegóły, — 
wielokrotnie opowiadał mi śp. Józef 
Maciuszek były wójt i poseł na Sejm 
we Lwowie oraz członek Wydziału Po­
wiatowego, a to przy sposobnościach, 
gdy wykonywałem u niego obowiązki 
sekretarza gminy w Podegrodziu, któ­
ry to wówczas najwięcej transakcją 
i budową tej szkoły się zajmował.

J. K.

Ossowski Henryk (Z. S).
Panie: I. miejsce: p. Radziszewska 

Marja 93 pkt., II. miejsce p. Rych- 
łowska Marja 44 pkt. Zainteresowa­
nie zawodami duże. Wręczenia nagród 
dokonał Prezes Pow. Z. S. ob. Insp. 
Mamczyński Juljan.

KOMUNIKAT. Strzelanie na strzel­
nicy małokalibrowej odbywa się w 
następujące dnie w tygodniu: środa 
od godz. 15—18, sobota i niedziela 
od godziny 10—15.

-O—

W Starym Sączu
W dniu 12 maja br. odbył się 

w Starym Sączu uroczysty obchód 
1-szej Rocznicy Śmierci Marszałka 
Piłsudskiego. O godzinie 9-tej rano w 
kościele parafjalnym odprawił nabo­
żeństwo żałobne ks. dziekan Odzio­
mek. Obok katafalku, na którym spo­
czywała trumna przybrana nakryciem 
o barwach narodowych i portretem, 
przystrojonym kwiatami, stanęli strzel­
cy z bronią pod komendą ob. Rafacza. 
O godzinie 10-ej uroczysta Akademja 
odbyła się w sali Sokoła, gdzie na 
przepięknie udekorowanej scenie wy­
głosił przemówienie, emeryt, starosta 
powiatowy p. Bronisław Gancarczyk. 
Po odśpiewaniu Pierwszej Brygady i 
Hymnu Narodowego — akademję za­
kończono. O godzinie 12'59 rozebrz- 
miały dzwony kościelne, ozwały się 
syreny. Nastąpiła 3-minutowa cisza.

O godz. 7-ej wieczorem odbyła 
się w świetlicy Związku Strzeleckiego 
akademja. O godzinie 8 3 0 w sali 
„Makkabi“ Lokalny Komitet Sjonis- 
tyczny urządził dla swych członków 
i zaproszonych gości oraz przedstawi­
cieli władz z p. burmistrzem Ogorza­
łym na czele, uroczystą akademję, na 
którą złożyły się przemówienie pp. 
Kannengiesera i adwokata Mgr. Szy­
mona Lustbadera. Trzy strzały moź- 
dzieżowe o godzinie 8'45 zakończyły 
smutną uroczystość.

Burze niosą 
pożary i śmierć

W dniu 12 maja 1936 r. w go­
dzinach popołudniowych w okolicach 
Starego Sącza przeszła silna burza z 
piorunami. W czasie tej burzy spło­
nęła od pioruna stodoła gospodarza 
Platy w Mostkach pod Starym Sączem. 
Połączonym wysiłkiem Ochotniczych 
Straży Pożarnych z Mostków, Gołko­
wic, Podegrodzia i Starego Sącza u- 
dało się zlokalizować pożar, nie do­
puszczając go do dalszch zabudowań, 
W Barcicach w czasie burzy uderzył 
piorun w domostwo rolnika Nowaka, 
poraził troje jego dzieci i zabił na 
miejscu siostrę jego Jaworową ze Sta­
rego Sącza, która przebywała na goś­
cinie u swego brata.

Więcej światła 
na Jagiellońskiej
We wszystkich większych miastach 

główne ulice służące za corso, bywają 
rzęsiście oświetlone. Miasto nasze u- 
rządza się nader pomysłowo: korzysta 
z światła padającego z witryn sklepo­
wych. Czy nie należałoby zainstalować 
kilka dodatkowych lamp celem pod­
niesienia jasności na ul. Jagiellońskiej, 

tem bardziej, że światło nie kosztuje 
elektrownię tak dużo, a korzyść z te­
go i efekt byłby duży nietylko w nie­
dzielę i sobotę, kiedy żaluzje są za­
słonięte ale i w dzień powszedni. — 
Miasto przystępuje do propagandy zdo­
bienia kwiatowego, nie powinno jednak 
zapominać, że światło, to najefektow­
niejsza dekoracja ulic. Oszczędność 
jest szlachetną zaletą. Gdy idzie o 
sprawy wyglądu miasta, oszczędność 
nie może przechodzić w manję. (sil.)

KALENDARZYK
18 P. Krz. dz. Feliksa
19 W. Krz. dz. Piotra
20 Ś. Krz. dz. Bernardyna
21 C. Wnieb. Pańskie
22 P. f Julji, Heleny
23 S. Dezyderego
24 N. Joanny, Zuzanny
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Od redakcji. W jednym z naj­
bliższych numerów Głosu Podhala roz- 
poczniemy druk urywka z powieści 
młodego autora podhalańskiego Mieczys­
ława Mirka. Powieść ta, która niebawem 
ukaże się drukiem, mieć będzie tytuł 
„MĘTNY ŻYWIOŁ“ a tematem jej jest 
lipcowa pamiętna powódź 1984 roku. 
Akcja powieści toczy się w pobliżu 
Nowego Sącza i w Nowym Sączu. P. 
Mieczysław Mirek wydal niedawno dru­
kiem tomik nowel zatytułowany „Ję- 
drusiowa nuta“.

Model pomnika Orkana. P. Mie­
czysław Bogaczyk, Nowosądeczanin, 
artysta-rzeźbiarz, uczeń tegorocznego 
laureta państwowej nagrody artystycz­
nej prof. Ksawerego Dunikowskiego, 
wykonał w gipsie świetny projekt po­
mnika Orkana. Dzieło to jest związane 
nowocześnie z przestrzenią. Pomnik ten 
przeznaczony jest tylko dla Nowego 
Sącza. Najlepszem miejscem dla niego 
byłby skwer na Grodzkiem tzw. „małe 
planty“. Może Nowy Sącz coś o tem 
pomyśli...

Opłata 2 zł. od roweru. Nowe 
rozporządzenie o używaniu rowerów na 
drogach publicznych, znosi karty ro­
werowe i egzaminy dla rowerzystów, 
wprowadzając jedynie obowiązek wyku­
pywania tabliczek z numerami. Oplata 
rejestracyjna będzie wynosiła tylko 2 
złote.

Na iąto wszelką galanterję, naj­
większy wybór pończoch, magazyn no­
wości w modnych kolorach, po cenach 
fabrycznych nabyć można w firmie 
J. Ciążyński, Nowy Sącz, Kościuszki.

Starostwo komunikuje: Wobec 
nadmiaru bezrobotnych z N. Sącza, dla 
których z trudem znajduje się pracę, 
zgłaszanie się innych jest bezcelowe.

Dzień Matki obchodzony będzie 
w całej Polsce w niedzielę, dnia 24-go 
maja.

Kurs przeciwgazowy odbył się 
w sali Rady Powiatowej z końcem 
kwietnia br. Na kurs uczęszczało 80 
osób. Wykładowcami byli mjr. Dollar, 
nacz. Ciesielczyk i naucz. Kazimierz 
Popiela.

Naprawa i odnowienie fasad 
domów. Miesiące maj i czerwiec za­
nim nadejdzie skwarne lato są najod- 
powiedniejszemi do naprawy i odna­
wiania fasad domów ze względu na 
trudności wyprawy. Zarząd Miasta za­
chęca właścicieli realności do samorzut­
nego odnawiania fasad zwłaszcza, iż w 
roku następnym ma być urządzone w 
Nowym Sączu Święto Gór. Niech zatem 
Nowy Sącz swą szatą zewnętrzną przy­
sposobi się godnie do przyjęcia tych 
gości i uprzyjemnienia im pobytu 
wśród swoich murów, zostawiając w pa­
mięci gości jaknajmilsze i najdłuższe 
wspomnienia.
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Ocżyścić ściek w ulicy Kolejo­
wej w starej Kolonji! Przechodzący 
ulicą Kolejową od dworca kolejowego 
w stronę Dąbrówki, czy też do swych 
mieszkań w Starej Kolonji dziwią się, 
dlaczego na przestrzeni od ulicy Ii-ej 
aż do ulicy IV-ej obok Łazienek Kole­
jowych rynsztok zalany jest cuchną­
cym biotem i gnojem... Fetor, jaki do­
bywa się z nieoczyszczonego ścieku 
przyprawia przechodzących niemal o 
zaduszenie się. Dzieje się to przed biu­
rami urzędowania lekarzy kolejowych! !

Kronika harcerska
Osobiste. Instruktorzy harcerscy 

prof. Pawłowski, inż. Remi i sędzia 
Wąsowicz otrzymali odznaki 25-lecia 
Związku Harcerstwa Polskiego, które 
to oznaki są przyznawane harcerzom 
pracującym czynnie w organizacji przed 
10 listopada 1918 r. do dnia dzisiejszego.

Nowy statut Związku Harcer­
stwa Polskiego. Zarządzeniem Rady 
Ministrów z dnia 8 kwietnia 1936 r. 
został zatwierdzony statut Związku 
Harcerstwa Polskiego, na podstawie, 
którego Związek Harcerstwa został u- 
znany jako stowarzyszenie wyższej u- 
żyteczności. Świadczy to niewątpliwie 
o wzrastającem znaczeniu i dorobku w 
pracy organizacji oraz źyczliwem usto­
sunkowaniu się władz rządowych do 
tej sympatycznej i nader pożytecznej 
organizacji.

W dniu 26 kwietnia odbyła się 
Wielka Gra Polowa nowosądeckiego 
Hufca Harcerzy, w której udział wzięły 
wszystkie drużyny harcerskie w liczbie 
169 harcerzy. Część oddziałów zaalar­
mowana według planu alarmowego u- 
dała się koleją do Starego Sącza, skąd 
wykonała natarcie w kierunku Nowego 
Sącza. Walka rozegrała się na terenie 
lasów Biegonickich. Podczas ćwiczeń 
zapalano świece dymne imitujące atak 
gazowy, w celu szkolenia harcerzy w 
zachowaniu się w walce gazowej. Celem 
ćwiczenia było ponadto sprawdzenie 
sprawności planu alarmowego wśród dru­
żyn, odbycie 10 kim. marszu w grze 
polowej. Po zakończaniu ćwiczeń polo- 
wych harcerze powrócili radośnie z 
pieśnią na ustach do miasta.

Kronika starosądecka
Dzień lasu. W dniu 25 kwietnia 

br. urządzono „Dzień lasu“. Władze 
miejscowe, młodzież szkolna i liczna 
publiczność zebrały się na Miejskiej 
górze, gdzie okolicznościowe przemó­
wienie wygłosił wiceburmistrz p. St. 
Rejowski, objaśniając zebranym zna­
czenie lasu w gospodarstwie narodowem 
i korzyści stąd płynące.

Pogrzeb zasłużonego obywa­
tela. W dniu 28 kwietnia br. odbył się 
pogrzeb znanego ogólnie na terenie 
miasta śp. Teofila Glińskiego byłego 
komendanta Straży miejskiej w Starym 
Sączu, w którym wzięła udział liczna 
publiczność oraz członkowie Zarządu 
miejskiego z p, burmistrzem Ogorzałym 
na czele.

3-ci Maja
w Piwnicznej

Obchód 3 maja odbył się tu bardzo 
uroczyście. Po nabożeństwie w kościele 
odbyła się defilada wszystkich Stowa­
rzyszeń i Organizacji. Po defiladzie 
wygłosił do licznie zebranej ludności 
i dziatwy szkolnej dłuższe przemówie­
nie poseł tut. powiatu p. Jakób Bodzio- 
ny, które zostało nagrodzone hucznemi 
oklaskami. Ze zbiórki na T. S. L. uzys­

kano 36 złotych. dowym akademja przy udziale dziatwy
Wieczorem odbyła słę w Domu Lu- szkolnej i licznego społeczeństwa.

KOMUNIKAT
w sprawie egzaminów wstępnych do 

gimnazjów
Na podstawie porozumienia Państw. 

Gimnazjum I. im. J. Długosza i Państw. 
Gimnazjum II. im. Kr. Boi. Chrobrego 
w Nowym Sączu zawiadamia się, iż 
terminy zgłoszeń do egzaminu wstęp­
nego są od dnia 18 maja — 30 ma­
ja 1936 r

Zgłoszenia do egzaminu dla obyd­
wu gimnazjów przyjmuje Państwowe 
Gimnazjum I. im. J. Długosza w No­
wym Sądzu, ul. Długosza 5, codziennie 
od dnia 18 — 30 maja 1936 r. w go­
dzinach od 11 — 12-ej.

Egzaminy wstępne odbędą się w 
obu gimnazjach, przyczem przydziału 
kandydatów do egzaminu wstępnego 
dokonają obydwie Dyrekcje gimnazjów, 
po porozumieniu się, a podstawą przy­
działu będzie dotychczasowe uczęszcza­
nie do którejś ze szkół powszechnych, 
t. zn. zasadniczo absolwenci szkół pow­
szechnych: im. A. Mickiewicza, J. Kocha­
nowskiego i zamiejscowi zdawać będą 
w Państwowem Gimnazjum I. im. J. 
Długosza, a absolwenci szkół: im. Kr. 
Wł. Jagiełły, St. Konarskiego i T. Koś­
ciuszki w Państwowem Gimnazjum II. 
im. Kr. Boi. Chrobrego.

O ostatecznem przydzieleniu do e-

Egzamin zastępczy dla kandydatów na
sekretarzy

Mając na uwadze rzeczywiste po­
trzeby związane z przygotowaniem 
pracowników samorządowych do ich 
pracy w terenie i trudne warunki ich 
dokształcania się do wymaganego po­
ziomu (Rozporządzenie Ministra Spraw 
Wewnętrznych z dn. 27 II. 1934 r. 
w sprawie kwalifikacyj sekretarzy gmin­
nych), Ministerstwo Spraw Wewnętrz­
nych po uzgodnieniu z Ministerstwem 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Pub­
licznego ułatwiło im uzupełnienie cen­
zusu naukowego w drodze uproszczo­
nej, zezwalając na egramin zastępczy 
w Komisji przy Powszechnym Uniwer­
sytecie Korespondencyjnym Warszawa, 
Al. Ujazdowskie 20-7.

Egzamin zastępczy tern się różni 
od egzaminu normalnego, że oparty 
jest na specjalnie przystosowanym i 
zredukowanym programie kursu 4-kla- 
sowego gimnazjum (nowego typu —

Starostwo Powiatowe w Nowym 
Sączu komunikuje, że w myśl art. 13 
i 14 dekretu z dnia 26 IV. 1936 
(Dz. Ust. Nr. 32 poz. 249) w sprawie 
obrotu pieniężnego zagranicą, oraz o- 
brotu zagranicznemi i krajowemi środ­
kami płatniczemi, kursy banknotów 
zagranicznych lub dewiz ogłaszać mo­
że jedynie giełda pieniężna w War­
szawie, w braku zaś notowań giełdo­
wych Bank Polski, który ogłasza je 
w Monitorze Polskim. Bank Polski 
jest jedynie uprawniony do ogłaszania 
kursu złota. Poza kursami notowanemi 
na giełdzie warszawskiej i przez Bank 
Polski, ogłaszanie innych kursów kra­
jowych, lub zagranicznych określają- 

gzaminu wstępnego poinformowaną zo­
stanie opieka domowa drogą wywieszek 
w obu gimnazjach.

Zdawanie egzaminu wstępnego w 
jednem gimnazjum nie decyduje o tern, 
do którego gimnazjum egzaminowany 
przydzielony zostanie jako uczeń, dla­
tego też w podaniach zaznaczyć należy, 
w którem z gimnazjów rodzice chcieli- 
by syna umieścić.

Do zgłoszenia należy przedłożyć:
1) zaświadczenie szkoły, w której 

kandydat do egzaminu obecnie pozosta- 
je, stwierdzające przypuszczalne przejś­
cie do klasy następnej,

2) metrykę urodzin,
3) świadectwo powtórnego szczepie­

nia ospy.
Taksa za egzamin wstępny wynosi 

10 zł, płatnych czekiem przy zgłosze­
niu się.

Zgłoszenia do egzaminu wstępnego 
do klasy II-ej przyjmuje Państw. Gim­
nazjum II. im. Kr. Boi. Chrobrego, do 
kl. III-ej Państw. Gimnazjum I. im. J. 
Długosza.
Bolesław Redlich Dr. Jan Krupa

dyr. Gimn. I. dyr. Gimn.ll.

gminnych
dawniej 6 klas szkoły średniej). Mi­
nisterstwo Spraw Wewnętrznych pis­
mem z dn. 2 X. 1935 r. zatwierdzi­
ło program i regulamin egzaminu za­
stępczego, opracowany przez Powszech­
ny Uniwersytet Korespondencyjny w 
porozumieniu z Ministerstwem i dn. 8 
IV. br. zaleciło go oraz skrócony kurs 
gimnazjalny, zorganizowany przez P. 
U. K., pismem okólnem do Urzędów 
Wojewódzkich i Przewodniczących Wy­
działów Powiatowych.

Egzamin odbywać się będzie 2 
razy do roku — w czerwcu i paź­
dzierniku. Skład Komisji Egzamina­
cyjnej stanowić będą osoby powołane 
przez Dyrekcję P. U. K. oraz delegat 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych.

Szczegółowe informacje o samo­
kształceniu się w tym celu metodą 
korespondencyjną, udzielane są na każ­
de żądanie.

cych stosunek zagranicznych środków 
płatniczych, lub złota do złotego, jest 
zakazane przyczem osoby winne w 
myśl art. 17 dekretu ogłaszania tych 
kursów, ulegają karze aresztu do 1 
roku i grzywny do stu tysięcy zło­
tych.

Poradnik dla budujących
Jak należy wnosić plany 

na budowę?
Bardzo często zdarza się, że obywa­

tel zamierzający budować zwleka z po­
wzięciem decyzji na budowę, wskutek 
czego wnosi plany tuż przed budową, 
żądając od Zarządu Miasta zatwierdze­
nia planów w ciągu paru dni.

Ponieważ do zatwierdzenia planów 

potrzebne jest dochodzenie komisyjne 
i zatwierdzenie nieraz skomplikowanych 
czynności urzędowych, przeto każdy bu­
dujący winien we '•własnym interesie 
wnosić plany 2 miesiące wcześniej przed 
rozpoczęciem budowy.

OBWIESZCZENIE LICYTACYJ
II. Km. 1066|35. Komornik Sądu 

Grodzkiego w Nowym Sączu rewiru II. 
Kazimierz Porzycki mający kancelarję 
w Nowym Sączu ul. Jagiellońska Nr. 
44 na podstawie art. 676 i 679 kpc. po- 
daje do publicznej wiadomości, że dnia 
14 lipca 1936 r. o godzinie 10 w No­
wym Sączu odbędzie się sprzedaż w 
drodze publicznego przetargu należącej 
do dlużniczki Stanisławy z Oleksów 
Bąkowej w Nowym Sączu nieruchomość 
objętej whl. 1536 ks. gr. gm. kat. No­
wy Sącz położonej przy ul. Królowej 
Jadwigi składającej się z parć. lk. 
1483|1, 1644)1, 1644|4 i 1682|22 o łącz­
nym obszarze 849 m2 wraz z domem 
murowanym, parterowym dachówką 
krytym o dwóch mieszkaniach po po­
koju i kuchni — w dziedzińcu domek 
z drzewa dachówką kryty o jednej iz­
bie i kuchni, szopa na magiel, szopa 
na drzewo, stajnia i chłewki, studnia, 
wychodki.

Nieruchomość oszacowana została 
na sumę zł 10.603 gr 98, cena zaś wy­
wołania wynosi zł 7953.

Rękojmia wynosi 1060 zł 39 gr.
Licytant przystępujący do przetargu 

powinien złożyć rękojmię w gotowiźnie 
albo w takich papierach wartościowych 
bądź książeczkach wkładkowych insty- 
tucyj, w których wolno umieszczać fun­
dusze małoletnich, i że papiery warto­
ściowe przyjęte będą w wartości 3|4 cz. 
ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane usta­
wowe warunki licytacyjne, o ile dodat- 
kowem publicznem obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki 
odmienne. Prawa osób trzecich nie będą 
przeszkodą do licytacji i przysądzenia 
własności na rzecz nabywcy bez zast­
rzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę­
ciem przetargu nie złożą dowodu, źe> 
wniosły powództwo o zwolnienie nieru­
chomości lub jej części od egzekucji, i 
że uzyskały postanowienienie właściwe­
go sądu, nakazujące zawieszenie egze­
kucji. W ciągu ostatnich dwóch tygod­
ni przed licytacją, można oglądać nie­
ruchomość w dni powszednie od godz. 
8—18-ej, akta zaś postępowania egze­
kucyjnego można przeglądać w Sądzie- 
Grodzkim. Komornik.

II. Km. 1834)35. Komornik Sądu. 
Grodzkiego w Nowym Sączu rewiru II 
Kazimierz Porzycki mający kancelarję; 
w Nowym Sączu ul. Jagiellońska Nr. 
44 na podstawie art. 602 kpc. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 3-go 
czerwca 1936 r. o godzinie 15 w No­
wym Sączu ul. Jagiellońska Nr. 15 od­
będzie się licytacja ruchomości, należą­
cych do Fani Kraut i tow. w Nowym: 
Sączu składających się z galanterji 
męskiej i dziecinnej i tp. Oszacowanie 
nastąpi przed licytacją. Na biegłego 
powołuję p. Tadeusza Ciążyńskiego.

Ruchomości można oglądać w dniu: 
licytacji w miejscu i czasie wyżej o- 
znaczonym. ______ Komornik.

Km. 300)36. Komornik Sądu Grodz­
kiego w Limanowej Adam Garczyński 
mający kancelarję w Limanowej, na 
podstawie art. 602 kpc. podaje do pub­
licznej wiadomości, że dnia 25 maja 
1936 r. o godzinie 10 w Sowlinach, od­
będzie się licytacja ruchomości należą­
cych do Salomona Lustiga, składają­
cych się z: auta osobowego „Ohewrolett“ 
95894 na chodzie; 20 m3 desek różnych;, 
15 m3 drzewa okrągłego; 10.000 metrów 
bieżących oszwarów; 1 radjoaparatu 
„Kapsch“ z głośnikiem; 10 m3 rygli 
różnych wymiarów; oszacowanych na 
łączną sumę 2.980 zł.

Ruchomości powyższe można oglą­
dać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym. Komornik.
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